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W Austrji dokonał się 
zasadniczy przewrót ustrojowy.

Kilka uwag w związku z tem.
Austrja przed wojną światową była wielkiem 

mocarstwem, po wojnie natomiast 
sprowadzona została do państewka o 6 miljono- 
wej ludności. Mimo to mała ta Austrja dziś jest 
na ustach wszystkich, a to dzięki temu, że hitle­
rowskie Niemcy usiłują za wszelką cenę przyłą­
czyć ją do Rzeszy, podczas gdy zwycięskie państwa 
koalicyjne chcą ją mieć niezawiśłem, niezależ- 
nem państwem. Co do ludności samej, która 
jest — rzecz wiadoma — niemiecką, to przed 
przewrotem hitlerowskim odnosiła się ona do 
idei anschlussowej w znacznej mierze przychyl­
nie. Te nastroje atoli uległy radykalnej zmianie 
po przewrocie w Niemczech, gdy się okazało do­
statecznie, czem jest hitleryzm i jakiemi posługuje 
się metodami walki ze swymi przeciwnikami. Tem- 
bardziej wytęża Hitler, którego właściwą ojczyzną 
jest Austrja, swe wysiłki, by przełamaniem wszel­
kiego oporu i za jakąbądź cenę wymusić pożądany 
anschluss.

Na czoło obozu antyhitlerowskiego i anty- 
anschlussowego w Austrji wysunął się Dollfuss, 
mąż mały ciałem, ale wielki duchem, który też 
objął władzę w kraju. Zdaje on sobie jednak 
sprawę, że kraj tak mały, jak Austrja, nie 
łatwo zdoła się oprzeć takiemu naporowi 
i naciskowi, jaki stanowią więcej niż dzie- 
sięćkroć silniejsze Niemcy, których mężowie 
stanu przy tem nie gardzą żadńemi środkami, 
czego dowodem nieustanne niepokoje, zaburzenia 
i zamachy w Austrji, których ukrytych sprężyn dopa­
trywać się należy w Niemczech i że przeto potrzeba 
nadzwyczajnych wysiłków i środków dla spara­
liżowania ich zachłannych zakusów. Źródło 
słabości Austrji w tej i tak już nierównej walce 
widzi Dollfuss pozatem w dotychczasowym je j 
ustroju politycznym. Podczas bowiem gdy 
Niemcy po przewrocie znalazły się w sil nem 
ręku jednego męża o żelaznej woli, Austrja 
przy swym ustroju demokratyczno-parlamen- 
tarnym wraz z jego wszystkiemi bolączkami 
i słabościami, przy wielkiej rozbieżności poszcze­
gólnych partyj politycznych przedstawiała obraz 
niemocy i wewnętrznego rozprzężenia. 
Mając przeto na uwadze starodawną zasadę leczniczą 
„similia similibus curantur — podobne podobnemi 
leczy się środkami, — a chcąc dorównać swemu 
hitlerowskiemu przeciwnikowi podobnemi warun­
kami, postanowił Dollfuss i w Austrji zaprowa­
dzić podobny ustrój silnej centralnej w ła­
dzy, jaką posiada Mussolini we Włoszech, a Hitler 
w Niemczech. Ta zmiana wewnętrznego ustroju 
w Austrji już zamienia się w czyn. A miano­
wicie obalony już został całkowicie parlamen­
taryzm, republika stała się państwem, rzą- 
dzonem według wzorów faszystowskich, 
mianowicie przeobrażona została w państwo t. zw. 
„stanowe“. „Rada stanów“, reprezentowana 
przez 18 członków, mianowanych przez rząd kan­
clerski, w tem 12 członków, reprezentujących 
rozmaite gałęzie gospodarstwa narodowego, 
6 zaś zastępujących poszczególne kraje związkowe 
austrjackie, pełnić ma zadanie dotychczasowe parla­
mentu. Ta nowa instytucja o pozorach parlamenta-' 
ryzmu pełnić ma jednak funkcje zaledwie doradcze, 
w rzeczywistości bowiem cała władza spoczy­
wa w rękach dyktatorskiego rządu „małego 
kanclerza , dr. Dollfussa. Dawne stronnictwa 
są już zlikwidowane bądź są w drodze likwidacji, 
Partja socjalistyczna jakby już przestała istnieć, 
potężne stronnictwo chrześcijańsko-społecznych' 
rozpłynąć się ma w ogólnym t. zw. froncie patrjo- 
tycznym, słowem — radykalne do|gruntu zmienia­
jące cały ustrój republiki zmiany.

Ze dążenia te Dollfussa hitlerowskim czynni­
kom w Niemczech są wielce nie na rękę, widać 
i z tego, że nie zawahały się nawet przed zama­
chem na jego życie. Aczkolwiek te zmiany ustro­
jowe Dollfussa mają podobne cechy, jak faszyzm 
i hitleryzm, to jednak należy przypuszczać, że

wobec mocnych i gorących przekonań katolickich 
tak Dollfussa, jak i olbrzymiej większości ludności 
kraju, oprą się one o podstawy i zasady zdrowe 
i mądre. Ta obecnie zaprowadzona zmiana ustro­
jowa, to dopiero ogólne zarysy, mające być wy­
pełnione opracowaniem szczegółowego programu 
społecznego. Do tego powołany został nowy 
minister Richard Schmitz, uczeń śp. ks. dr. 
Seipla, długoletniego kierownika nawy państwo­
wej w Austrji. Ks. dr. Seipel był wielkim 
zwolennikiem i gorącym entuzjastą idei 
takiego porządku społecznego i politycznego 
jakie papież Pius XI sformułował w swej 
encyklice: „Ouadragesimo Anno” Siadami jego 
stara się kroczyć minister dr. Schmitz, który 
wydał  ̂w roku 1932 rozprawę o programie 
cbrześcijańsko-społecznym, w której ostro 
występuje  ̂ przeciwko dotychczasowemu 
ugrupowaniu społecznemu według przyna­
leżności partyjnej i oświadcza, że społeczeń­
stwo w przyszłości musi uporządkować się 
według stanów. Dr. Schmitz dowodzi, że dzisiej­
sze społeczeństwo musi być „odproletary- 
zowane“. Narazie chce zreformować ubezpiecze­
nia społeczne, które znajdują się w krytycznem 
położeniu.

Widzimy więc, jak to na podstawie dzi­
siejszych przeobrażeń gospodarczych w świę­
cie dokonują się coraz więcej przewroty poli- 
tyczno-społecjzno-ustrojowe. Nie trwożą 
nas tam, gdzie się one dokonują w oparciu 
o zasady chrześcijańskie, bo te dają rękojmię 
sprawiedliwego i rozsądnego ich rozwiązania. 
Obawiać się należy atoli wielce o los tych państw, 
gdzie^ szuka się rozwiązania obecnych pro­
blemów polityczno-spłecznych na innem niż 
chrzęści jańskiem podłożu. Do czego 
to prowadzi, najjaskrawszym tego dowodem bol­
szewicka,Rosja — Nie wolno nam za żadną ce­
nę dopuścić do tego, by i u nas dokonujące się 
przeobrażenia poszły w innym kierunku, 
niż tym, który nam wskazuje duch i ideolo- 
gja chrześcijańska.

W przededniu 
paktu czarnomorskiego.

Białogród. „Polityka“, komentując jj wizytę 
króla jugosłowiańskiego w Stambule, stwierdza, 
że rozmowy toczyły się dokoła sprawy Locarna 
bałkańskiego albo paktu Morza Czarnego, któremi 
to nazwami określany jest przyszły układ albo 
serja układów, do jakich to niecierpliwie zdąża 
opinja turecka.

Pakt grecko-turecki uważany jest przez koła 
w Stambule za punkt wyjścia dla przyszłego 
porozumienia bałkańskiego, które winno być 
osiągnięte między Jugosławią, Turcją i Grecją.

Dziennik podkreśla, że akcja, podjęta przez 
króla zaznaczyła, się przedewszystkiem w zbliżaniu 
z Rumunją w konsolidacji tradycyjnych węzłów 
z Grecją i równolegle w zbliżaniu z Turcją. Zagra­
nica widzi w Jugosłowacji pionierkę ładu i potężny 
czynnik pokoju powszechnego.

I w Irlandji ciągle rozruchy...
Dublin, 7. 10. W nocy doszło znów do krwa­

wych rozruchów w miejscowości Tralec w irlandz­
kim hrabstwie Kerry, przyczem generał 0 ‘Duffy 
został raniony. Tłum spalił doszczętnie wóz cię­
żarowy generała 0 ‘Duffy i wznosił okrzyki! „Ge­
nerał 0 ‘Duffy — zdrajca! Chcemy go mieć ży­
wego czy martwego” !

Z Cork przybyły dwa wozy ciężarowe z woj­
skiem, które tłum obrzucił gradem kamieni. Żoł­
nierze rozpuścili między tłum gaz łzawiący i dali 
kilka strzałów, a następnie zaprowadzili spokój 
na ulicach.

Łącznie ranionych zostało 25 osób. Wojsko 
zabrało generała 0 ‘Duffy do miasta, który oświad­
czył, iż tłum bił go młotkiem po głowie, dopóki 
nie zalał się krwią.

Pożyczka Narodowa 
325 miljonów.

Pożyczka Narodowa, według ostatnich obliczeń, 
dała 325 miljonów. Niektóre meldunki jeszcze nie 
nadeszły tak że definitywna suma subskrypcji 
dojdzie prawdopodobnie do 330 miljonów złotych, 
z czego gotówką wpłynie około 65 miljonów.

Jak wygląda polsko-gańskie 
porozumienie!

W jednem z gimnazjów w Tiegenhofie doszło 
do charakterystycznego incydentu. Do gimnazjum 
uczęszczał syn pewnego kupca niemieckiego, zwo­
lennika porozumienia polsko-gdańskiego. Z po­
wodu przekonań ojca między uczniem, a jego ko­
legami hitlerowcami doszło do ostrej scysji, w 
czasie której koledzy nazwali go polskim prosta­
kiem itd. Dowiedziawszy się o tem dyrektor 
szkoły, Turner, napastników ukarał. Pewnego dnia, 
gdy wracał z żoną do domu, obrzucony został ka­
mieniami przez hitlerowców. Gdy zatelefonował 
do landrata o interwencję, ten zarządził nad nim 
areszt ochronny, z którego następnie został wy­
puszczony. O wypadku dowiedziała się praza 
gdańska, która otrzymała polecenie przemil­
czenia go.

Niemcy mają prawie 3-miljonową 
armję.

Paryż. „Journal des Debats” donosi z Berlina, 
że według statystyki hitlerowskiej liczba członków 
organizacyj wojskowych niemieckich i Reichswehry 
wyraża się cyfrą 2.800 tysięcy, z czego przypada 
2 miljony na oddziały szturmowe i Stahlhelm, 140 
tysięcy na Reichswehrę i 140 tysięcy na Schupo

Rumuński minister spraw zagranicznych 
w Warszawie.

Warszawa. W dniu 9 bm. przybył do War­
szawy z oficjalną wizytą rumuński "min. spraw 
zagr. Mikołaj Titulescu w towarzystwie radcy 
prawnego rumuńskiego M. S. Z. p. Raicoviceanu 
i szefa swego gabinetu p. Minisera.

Celem przybycia rumuńskiego męża stanu jest 
podjęcie pewnych kroków' politycznych, zmierza­
jących do konsolidacji państw bałkański i Europy 
wschodniej dla stworzenia czynnika przeciwwagi 
politycznej niepopularnemu paktowi czterech.

Prez. Roosevelt zostawi 
kongresowi decyzję co do losów 

dolara.
W styczniu rozstrzygnie się sprawa inflacji.

Waszyngton, 6. X. Jak słychać z kół, zbliżo­
nych do Białego Domu, prez. Roosevelt postanowił 
zaniechać ostatecznie kampanji inflacyjnej i pozo­
stawić decyzję co do dalszego kształtowania się 
waluty amerykańskiej kongresowi. W kołach po­
litycznych są zdania, że prez. Roosevelt najwidocz­
niej nie chcę wziąć na siebie odpowiedzialności za 
kontynuowanie polityki inflacyjnej.

Stanowisko kongresu wobec problemu infla- 
lacyjnego jest w dalszym ciągu bardzo niejasne. 
Jak wiadomo, kongres zbierze się dopiero w 
styczniu.

Z tego też powodu rokowania w sprawie dłu­
gów wojennych oraz angiełsko-amerykańskie obra­
dy walutowe ulegną dłuższej zwłoce.

Kryzys gabinetowy w Hiszpanji 
zakończony.

Barrios utworzył nowy rząd.
Madryt. Kryzys gabinetowy w Hiszpanji 

został zakończony. Prezydent Zamora powierzył 
misję tworzenia nowego rządu Martinez Barrios 
b. min. spraw wewn. w gabinecie Azany. W dniu 
wczorajszym Barrios odbył wieczorem szereg 
rozmów z działaczami politycznymi. Dziś przed­
łożył prezydeutowi republiki listę gabinetu, która 
została przyjęta.



Krwawe zajścia w Łapanowie
przed sądem krakowskim.

16 oskarżonych.
Kraków. Z końcem maja 1932 r. utworzył się komitet 

organizacyjny, który przygotował wiec ludności włościańskiej * 
na dzień 5-go czerwca tegoż roku w Łapanowie. Podanie 
o zezwolenie na odbycie wiecu załatwił jednak starosta po­
wiatowy z Bochni odmownie, a decyzję tę zakomunikowano 
ustnie oraz pisemnie przewodniczącemu komitetu organiza­
cyjnego, Bartłomiejowi Tworogowi.

Mimo ogłoszonego zakazu poczęły w dniu 5-go czerwca 
napływać do Łapanowa tłumy ludności i to tak ze wsi oko­
licznych, jak i odleglejszych.

Oddziały P.P., które otrzymały instrukcję niedopuszcza­
nia do odbycia zgromadzenia, usiłowały powstrzymać na­
płyŵ  ludzi, zdążających na rzekomy wiec do Łapanowa od 
strony Trzciany i Grabia.

Wielokrotne wezwania do rozejścia się nie odniosły jed­
nak skutku i ludność wobec policji przybrała postawę 
groźną.

Posterunkowym poczęto z ręki wyrywrać broń, a kilku 
z nich odniosło poważne rany od uderzeń kamieniami, 
pałkami i kelami.

Wobec tego policjanci zrobili użytek z broni palnej. W 
rezultacie padło kilka trupówT, a szereg osób odniosło rany.

Zajścia powyższe rozpoczęły się na terenie Trzciany, 
a największe rozmiary przybrały one w Grabiu, w7si, sąsiadu­
jącej z Łapanowem.

Przybycie silniejszych oddziałów7 policji przywróciło 
później spokój.

Interpelacja sejmowa.
W sprawie powyższych zajść został wyniesiony wr dniu 

3 listopada 1932 r. wr sejmie wniosek nagły posłów stronni­
ctwa ludowego, przedstawiający zajścia w Łapanowie.

Rząd przeprowadził w7 tej sprawie dochodzenia, jednak 
dotychczas na ten wniosek nagły odpowiedzi nie udzielił.

Na"lawie oskarżonych.
W dniu dzisiejszym na wielkiej sali krakowskiego sądu 

przysięgłych, tam, gdzie odbył się proces Gorgonow7ej, krwawe 
zajścia łapanowskie znalazły swój epilog, a na ławie oskar­
żonych zasiadło 16 osób, w tern także i kobiety.

Są przypuszczenia, że rozprawia obecna potrwa 3—4-ch 
tygodni. Poza już zgłoszonymi, razem około 120 do 150-ciu, 
obrona zamierza zgłosić wniosek o powołanie dalszych świad.

W ponurej mrocznej sali padają słowna: „Proszę wy-
w7ołać oskarżonych”. Wchodzą powoli oskarżeni, na ostatku 
70-letni Jakób Hejmo, podpierający się laską i zajmują 
miejsca na ławie oskarżonych w tej kolejności, jak ich spi­
sał akt oskarżenia. Wszyscy pochodzą ze wsi, małorolni 
lub bezrolni. Jakób Hejmo na dożywociu u dzieci, Andrzej 
Kubicz to były Hallerczyk itd. Rozpoczyna się odczytywanie 
aktu oskarżenia.

Rozprawę prowTadzi wiceprezes sądu, dr. Krupiński, jako 
wotancf zasiadają sędziowie Pilarski i Solecki, oskarża pro­
kurator dr. Szypuła, bronią adwokaci dr. Warenhaupt i dr. 
Wusatowski.

„Bunty" chłopskie w Rzeszowsklem
rozpatruje sąd w Rzeszowie.

100 osób na ławie oskarżonych.
Rzeszów7. W poniedziałek 9 bm. rozpoczęła się rozprawa 

w sprawie krwawych zajść w różnych wsiach w7 okolicy Rze­
szowa.

Rozprawy te toczą się przed dwoma trybunałami, 
a przedmiotem są trzy akty oskarżenia.

Dwa trybunały i trzy akty oskarżenia.
Jeden trybunał orzeka o akcie oskarżenia, obejmują­

cym 50 oskarżonych, rolników i wyrobników7 z kilku wsi, w 
sprawie krw7awego zajścia w Grodzisłm, gdzie padło dwóch 
policjantów oraz pięciu zabitych i kilku rannych po stronie 
ludności cywilnej.

Drugi trybunał rozpatruje dwa akty oskarżenia, zwią­
zane z zajściami na tle kradzieży w lasach łańcuckich.
Drugi akt oskarżenia obejmuje 38 oskarżonych, rolników 
i wyrobników wiejskich ze wsi Wolka pod Lasem, Medyna 
Łańcucka itd. Zarzuca oskarżonym napad na policję, pro­
wadzącą śledztwo w sprawie kradzieży lasowej. W wyniku 
zajścia komisarz P.P. Rejman został zabity, kilku posterun­
kowych kontuzjonowanych. a pięć osób zabitych i trzech 
rannych na skutek salwTy policyjnej.

Trzeci wreszcie akt oskarżenia obejmuje 9-eiu oskarżo­
nych z Medyny Głogowskiej, a przedmiotem jest przeszko­
dzenie policji w7 czynnościach urzędowych.

Odrzucenie wniosków obrony o wyłączenie 
sędziów.

Rozprawmy dzisiejsze rozpoczęły się o godz. 9.15.
Przewodniczący poszczególnych rozpraw stwierdzili obec­

ność oskarżonych.
Pierwszemu kompletowi przewodniczył s. o. Górski, 

wotują s. o. dr. Janicki i s. o. dr. Konopka, a jako sędzia 
zapasowy występuje s. o. Silber, Oskarża prok. Pattek.

Przed odczytaniem aktu oskarżenia imieniem obrony 
zabiera głos adwokat, poseł dr. Liwo, który wTnosi o wy­
łączenie z kompletu sędziowskiego s. o. dra Janickiego ze sądu 
okręgowego z Krakowa, poniew aż dr. Janicki jest zastępcą 
komendanta Strzelca w Krakowie, a „Strzelec jest 
organizacją polityczną”.

Między oskarżonymi znajduje się Andrzej Ko­
koszka, który był w Wólce pod Lasem komendan­
tem miejscowego „Strzelca”, a jest oskarżony o to, 
że brał udział w7 przestępstwie, a więc zachodzi stosu­
nek pomiędzy s. o. Janickim, a oskarżonym Kokoszką.

Po przerwie trybunał ogłasza postanowienie, iż odma­
wia się wnioskowi o wyłączenie sędziego Janickiego.

Przewodniczący przystąpili do odczytania aktów oskar­
żenia.

Rozprawa apelacyjna o zajścia 
antyżydowskie na Żywiecczyźnie.

Kraków7. W poniedziałek przed sądem apelacyjnym w 
Krakowie rozpoczęła się rozprawo przeciw7ko osk. Ferensowi 
i towarzyszom, którzy zostali zasądzeni przez sąd okręgowy 
w7 Wadowicach na paroletnie kary więzienia za udział 
i podburzenie do rozruchów antyżydowskich wT Rajczy 
i Milówce. Większość oskarżonych należała do placówek 
hałlerowskich w powiecie żywieckim.

Czołowi działacze B.B. lokują 
pieniądze za granica.

Czytaliśmy niedawno, pisze grudziądzki „Goniec Nadwiś­
lański”, w7 gazetach BB, że zostaną opublikowane nazwiska 
ludzi majętnych, którzy nie podpisali pożyczki państwowej, 
— Aby ułatwić pracę, podamy parę nazwisk czołowych dzia­
łaczy BB, którzy pieniądze, wyduszone z kraju, lokują za 
granicą. — Do nich należy przedewszystkiem cała dynastja 
Radziwiłłów i Potockich, którzy swoje pieniądze lokują 
wyłącznie w bankach angielskich i szwajcarskich — i to 
bez żadnego procentu.

W czasie bankructwa Denat Banku w Berlinie, znany 
działacz BB. Lawalski, stracił tam przeszło 2.000.000 zł.

Inny dygnitarz BBWR, znany działacz żydowski, radny 
m. st. Warszawy, p. Menasze Elenberg, kapitały te umie­
ścił w bankach niemieckich w Berlinie i Hamburgu. Kapi­
tały te wynoszą około 50.000 dolarów.

Obecnie rząd hitlerowski nie pozwala mu podjąć tych 
kapitałów i wywieźć z Niemiec. Chętnie natomiast zgadza 
się, by p. Elenberg wywiózł swe kapitały w postaci towaru 
niemieckiego w7artośei równej sumom, posiadanym w bankach. 
Wywołało to znaczne oburzenie nawet żydów warszawskich, 
lecz czem się skończy — nie wiadomo.

Jest to przykład, w jaki sposób państwa w spółczesne, 
a przedewszystkiem Niemcy, ratując swój bilans handlowTy, 
zmieniają wierzycieli w agentów swego przemysłu.

Ale ma ta sprawa i drugie oblicze. W dobie Pożyczki 
Narodowej, której zadaniem było wydobyć ukryte kapitały, 
cały szereg ludzi, zwłaszcza filarów sanacyjnych, 
tak żydowskich, jak i polskich, posiada znaczne ka­
pitały w bankach zagranicznych. Ale nie wpłynęły  
one do kraju, nie poszły na pożyczkę.

Rząd mógłby zapobiec deflacji, wywołanej pożyczkę 
wewnętrzną, wpływając odpowiednio na tych wszystkich, 
którzy mają zagranicą lokowany kapitał, by przenieśli go 
do kraju.

Niestety, koła kierownicze BB., które potrafią dojrzeć, 
dziesięciogroszówkę w kieszeni bezrobotnego, nie widzą 
swoich miljonów, ulokowanych dla bezpieczeństwa poza gra­
nicami państwa”.

Tyle rzeczone pismo grudziądzkie — Do tego chcemy 
tylko jeszcze dodać, co nam z wielu stron i to wiarogodnyeh 
powiadano, jak to niektórzy sanacyjni reprezentanci i pa­
tentowi „państwowcy“ umieli się sprytnie urządzić, by nie 
swój czasem, ale publiczny i pożyczony grosz uloko- 
kować zagranicą, zabezpieczając się w ten sposób dwu­
stronnie, a mianowicie, by tu nie płacić podatków, 
a zagranicą mieć na wszelki przypadek zapewniony 
byt. A mianowicie pozaciągali oni z rozmaitych kas i ban­
ków tani kredyt, obciążając nim swe majątki, a uzyskany- 
pieniądz wywieźli zagranicą. W ten sposób chronią się 
z jednej strony przed płaceniem Państwu podatków, 

a uzyskany kredyt lokując ̂ zagranicą, zabezpieczają 
siebie na wszelki przypadek byt tamże.

Aresztowania wśród Ludowców.
Prokuratura łódzkiego Sądu Okręgowego odmówiła proś-* 

bie w sprawie zmiany środka zapobiegawczego wobec b. mi­
nistra rolnictwa, działacza ludowego, Błażeja Stolarskiego- 
Stolarski postawiony został w stan oskarżenia z art. K. K., 
przewidujących sankcje za przgotowanie do rozruchów, co 
grozi karą do 10 lat więzienia. Stolarskiemu wytoczony 
będzie proces wraz z innymi członkami zarządu Związku 
Rolników w Brzezinach.

Poza sprawą Stolarskiego podjęto śledztwo sądowe 
o udział w «strajku dowozu” przeciwko aresztowanym lu­
dowcom w Stopnicy, Łęczycy i w gminach woj. warszaw­
skiego. Ośmiu aresztowanych członków Związku Zawodo­
wego Rolników zwolniono w7 ub. tygodniu pod dozór policji.

Zasądzeni w procesie sanockim 
Drewiński i Stankiewicz wnieśli 

o kasacie.
S a n o k .  Skazani w procesie sanockim 

komendant Powiatowy Policji Państw., ko­
misarz Drewiński i wywiadowca policyjny 
Stankiewicz, wnieśli przeciw zapadłemu wy­
rokowi o kasację do Sądu Najwyższego; 
skazany zabójca śp. Chudzika, Roman Jajko, 
natomiast przyjął wyrok i rozpoczął odsia­
dywanie kary.

Zgon gen. Judenicza.
Paryż. W Nicei zmarł w 71 roku życia ge~ 

nerał armji carskiej Judenicz, który w czasie wiel­
kiej wojny wsławił się jako zdobywca Erzerumu, 
a później prowadził akcję przeciwko bolszewikom 
Zwłoki Judenicza zostaną złożone w grobowcu 
obok trumny wielkiego księcia Mikołaja.

Przygotowanie budżetu.
Wczoraj rozpoczęły się w Prezydjum Rady Ministrów 

konferencje w sprawie ustalenia ostatecznych wysokości 
projektów preliminarzy budżetowych na rok 1933-34. Bud­
żety poszczególnych ministerstw referowane są p. premjerowi 
Jędrzejewiezowi.

Cyfra globalna nowego budżetu nie została jeszcze defi­
nitywnie określona; istnieje tendencja do zmniejszenia wy­
datków budżetowych o 150 — 200 miljonów7 złotych.

Projekt nowego preliminarza budżetowego wejdzie na 
Radę Ministrów w drugiej połowie b. ro.

Kolejarze gdańscy chcą skarżyć Polskę.
Gdańsk. Niemiecka prasa gdańska donosi, że związek 

zawodowcy narodowo-socjalistycznyeh kolejarzy i urzędników 
portowych zwrócił się rzekomo do wysokiego komisarza Ligi 
Narodów7 z protestem przeciwko zwolnieniu kilkunastu urzę­
dników kolejowych i przeniesieniu ich w stan spoczynku, 
przeeiw7ko — ich zdaniem — nie wiaściwie zorganizowanemu 
biuru P. K. P. oraz przeeiwTko obsadzeuiu kilku stanowisk 
rady portu przez urzędników7 Polaków7.

„Dom Polski“ w Jerozolimie.
Tysiąc dziewięćset lat mija w tym roku od chwili, w 

której „Pan nad Panami” i „Król nad Królami” złożył 
z Siebie na Golgocie ofiarę Ojcu Swemu, by pojednać stwo­
rzenie ze Stwórcą, Z tej racji Ojciec Swrięty Pius XI ogłosił 
nadzwyczajny Jubileusz. Tłumy pielgrzymów z wszystkich 
krajów spieszą do Ziemi św., aby pomodlić się na miejscach, 
na których dopełniły się największe i najświętsze tajemnice 
naszego odkupienia.

Chcąc ułatwić jak najliczniejszym rzeszom naszego ka 
tolickiego społeczeństwa zwiedzenie tej ziemi, w której na­
rodził się, żył i umarł nasz Zbawiciel, Jego Eminencja ks. 
Prymas Polski nosi się z zamiarem wybudowania z ofiar 
katolikówT-Polaków odpowiedniego dla pielgrzymów naszych 
domu w” Jerozolimie, w pobliżu Golgoty i Bazyliki Grobu 
Pańskiego. Katolicy innych narodowości oddawana już ta- 
kiemi domami rozporządzają wT Mieście św. Całą naszą 
natomiast własność w Ziemi św. stanowi aż nader skromny 
„Dom Polski” w Jerozolimie, który liczy zaledwie siedm 
pokoików gościnnych!

Coprawda, świat cały przeżywa obecnie bardzo trudne 
czasy, Jeśli mimo to Zarząd „Domu Polskiego“ przystępuje 
do rozpoczęcia zbierania funduszów7 na cele przyszłego do­
mu dla pielgrzymów naszych w Jerozolimie, to czyni to 
głównie dlatego, że rok bieżący jest Rokiem Świętym, w 
którym Golgota nowe święci triumfy. Czyżby Polska zmar­
twychwstała, Polska katolicka nie pragnęła gorąco, aby jak 
najliczniejsze rzesze Jej Synów i Cór pospieszyć mogły ku 
Ojczyźnie uwielbianego Mistrza, aby odmówić sw7ą miłość do 
Chrystusa na tych najdroższych miejscach św., na których 
— lat temu 1900 — spełniły się największe i najchwaleb­
niejsze tajemnice naszego zbawienia?

Do nich przeto, do tych Pobożnych Dusz, które odczu­
wają słodką tęsknotę ku Nazaret, Betłehem, Jeruzalem, do 
tych Miłośników Chrystusowych, którzy chcą lepiej poznać 
swego Mistrza, do tych wszystkich, którzy pragną szerzyć 
„królestwo Chrystusowe”, zwraca się niniejszem Zarząd 
„Domu Polskiego” w Jerozolimie z uprzejmą prośbą, aby 
zechcieli łaskawie przyczynić się, w miarę możności, datkiem 
do urzeczywistnienia tego ze wszech miar godnego poparcia 
celu. Za każdą najmniejszą nawet ofiarę Zarząd „Domu 
Polskiego” w Jerozolimie składa zgóry najserdeczniejsze 
„Bóg zapłać”. Zarząd „Domu Polskiego”

P. O. B. 277 
Jerusalem

(Palestyna — Palestine)
Uwaga : Ofiary na powyższy cel można przekazywać na

konto „Domu Polskiego” w Jerozolimie, P. K. O. Warszawa, 
Nr. 190096 lub przesyłać wprost na ręce Zarządu „Domu 
Polskiego” pod powyżej podanym adresem.

P O W I E Ś Ć .

(Ciąg dalszy).
3

— Postaram się wrócić najpóźniej za jakie 
dwie godziny. Dziś wieczorem wyjeżdżam na Po­
łudnie za interesem. Mama mówiła mi, że pani 
była tak dobrą i obiecała zaglądać do niej w mo­
jej nieobecności i że pozwoli córce swej Maggie 
sypiać przy niej. Będę pani nieskończenie wdzięcz­
ną za to. Prosiłabym też, aby pani posyłała cza­
sem do niej maleńką Bobcię. Ona taka śliczna 
i milusia i mama tak ją lubi. To ją trochę rozerwie.

— Dobrze, panienko. Zrobię wszystko, co będę 
mogła. My biedni ludzie, którym zbywa na do­
brach tego świata, powinniśmy bardziej od innych 
współczuć cudzej niedoli, bo tern jednem tylko 
współczuciem dzielić się możemy z drugimi. Niech 
więc panienka będzie spokojna o mamę. Dopilnu­
ję, aby jej na niczem nie zbywało. Bóg mi dał 
matkę najlepszą z kobiet na świecie, a odkąd 
ją powołał do swej chwały, każda chora matka

mi ją przypomina i przez to samo ma prawo do 
mego serca.

Obie kobiety, młodsza i starsza uścisnęły sobie 
ręce. Irena miała długi kawał drogi przed sobą, 
to też kiedy stanęła w progu dużego i wytwornie 
urządzonego fotograficznego zakładu, zdziwiła się, 
spostrzegłszy, że jest już wpół do 3-ej.

Naczelnik wydziału pracy, mężczyzna średnich 
lat, o surowym i nieprzystępnym wyglądzie, wska­
zał jej na zegar, gdy podeszła do jego pulpitu.

— Zaledwie starczy czasu, aby poddać robotę 
inspekcji i zapakować ją do wysłania ekspresem, 
idącym na Wschód.

Rozwinął fulon, opakowany angielską bibułką 
i powiększającem szkłem jął się pilnie przypatry­
wać obrazkom. Potem wyjął z pudełka kilka 
włosów i porównał je z — barwą wymalowanych 
główek, które miał przed sobą.

— Ślicznie trafione — rzekł. — Koronka na 
szyi tego dziecka zniosłaby próbę nawet silniej­
szych szkieł niż moje. Petersonie, zanieś to pudeł­
ko i list dla pana Endicott, zapytaj o zdanie, a po­
tem daj do opakowania i każ zaraz wysłać. Adres 
jest w tym oto liście. Spiesz się, chłopcze ! Żywo, 
Spocznij pani, proszę, miss Brentano.

— Dziękuję. Nie jestem zmęczoną. Czy pan 
ma jakie dobre wiadomości dla mnie, panie Mans­
field ?

— Pani pyta o te szkice czy też rysunki na 
karty z powinszowaniem Nowego Roku ? Nie sły­
szałem dotąd ani słowa pro ani contra. Ale zna 
pani przysłowie: brak wiadomości — dobra wia­
domość, bo złe podróżują zwykle prędko.

— Oferty złożone były w zeszłym tygodniu. 
Sądziłam więc, że mogła już nadejść odpowiedź.

— Tak, zapewne ; — ale dotąd niewiadomy re­
zultat konkursu. Trzeba się uzbroić w cierpliwość.

— Tak bardzo zależy mi na zdobyciu nagrody,
że wyznaję, iż ciężko mi przychodzi czekać. Po­
myślny rezultat byłby mi oszczędził bardzo przy­
krej i kosztownej podróży, w którą puścić się 
muszę dziś wieczorem; dlatego szłam tutaj z na­
dzieją, że może zastanę już upragnioną odpowiedź. 
Muszę jechać na Południe w pilnym i ważnym in­
teresie familijnym, gdyby więc przyszła jaka wia­
domość, zanim powrócę za dni kilka, zechciej ją 
pan zatrzymać przy sobie. W razie bowiem, gdyby 
była niepomyślną, moja matka odczułaby to zbyt 
dotkliwie. Proszą, niech mi pan zarezerwuje jak- 
najwięcej roboty, abym się mogła zabrać do pracy 
zaraz po powrocie... (C. d. n.)



W I A D O M O Ś C I .
N o w e m i a s t o ,  dnia 11 października, 1933 r.

Calendarzyk, 11 października, Środa, Placydy i Zenajdy p. p.
12 października, Czwartek, .Maksymiljana b. w. 

Wschód słońca g. 5 — 54 m. Zachód słońca g, 16 — 52 m. 
Wschód księżyca g. 22 — 55 m. Zachód księżyca g. 14— 52 m.

Urząd Skarbowy Akcyz i Monopolów 
Państwowych w Grudziądzu

podaje do wiadomości, że w niżej wyszczególnionych miej­
scowościach są wolne miejsca na detaliczną sprzedaż napo­
jów alkoholowych :

Powiat brodnicki s Buk-Góralski, Janówko, Kamień, 
Kruszyny, Szlach. Sumówko, Szafarnia, Zaborowo, Lembarg, 
po jednem miejscu z prawem wyszynku oraz Chojno, Cie­
lęta, Głęboczek Mały, Ruda obszar dworski, Karbowo, Lem- 
bark, Tylice i Zbiczno obszar dworski po jednem miejscu bez 
prawa wyszynku.

Powiat działdowski: Brodowo, Burkart, Dźwierznia,
Hartowiec, Jeleń, Jamielnik, Kurki, Klonowo, Nowydwór, 
Skurpie, Truszczyny, Wysoka, Zakrzewo po jednem miejscu 
z prawem wyszynku oraz Krasnołęka, Murawki, Nieostoja, 
Pierławki, Prioma, Przełęk, Rumian i Rybno po jednem 
miejscu bez prawa wyszynku.

Powiat grudziądzki : Gołębiewo, Kozłowo, Małe
Tarpno, Nowawieś, Plesewo, Radzyń, Szembruczek, Węgrowo, 
Zawdzka-Wola po jednem miejscu z prawem wyszynku oraz 
Buk, Gruta, Kłódka, Szlach. Nowawieś, Skarszewy, Stare 
Błonowo i Wielkie Szczepanki po jednem miejscu bez prawa 
wyszynku.

Powiat lubawski s Bałówki Wielkie, Otręba, Omule, 
Ostrowite, Prątnica, Rumienica, Sampława, Sugajenko, Won­
na, Wawrowice, Wielkie Pacołtowo, Zielkowo po jednem 
miejscu z prawem wyszynku oraz Łążyn, Marzęcice, Mierzyn, 
Niełbark, Osetno, Rożental i Skarlin po jednem miejscu bez 
prawa wyszynku.

Kandydaci, ubiegający się o koncesje na wyszczególnione 
miejsca, winni wmieść w7 ciągu 30 dni od daty niniejszego 
obwieszczenia do Urzęda Skarbowego Akcyz i Monopolów 
Państwowych wT Grudziądzu odpowiednie podania, do których 
należy dołączyć świadectwo moralności, poświadczenie oby­
watelstwa, dowód rozporządzalności odpowiednim lokalem 
i dowód uprzywilejowania, o ile kandydat należy do kate- 
gorji osób uprzywilejowanych.

Podanie o koncesję na sprzedaż napojów7 alkoholowych 
podlega opłacie stemplowej w7 kwocie 10 zł, a każdy załącz­
nik 50 gr.

Przy nadaweniu koncesji bezwzględne pierwszeństwo 
przysługiwać będzie inwalidom wejennym oraz wdowom 
i  sierotom po inwalidach.

Kierowmik Urzędu, (St. Czachurski).

Zmiany w prawie łowieckiem.
Ministerstwo rolnictwa przystąpiło do gruntownej nowe­

lizacji prawa łowieckiego.
Według projektu: 1) w7spółne obwedy łowieckie mają

być tworzone z urzędu; 2) stwarza się Polski Związek Ło­
wiecki, zrzeszający wszystkich myśliwych, oraz 3) zaostrza 
się znacznie kary za przekroczenia łowieckie.

Co do zmian w przepisach karnych, projekt ustanawia 
dalsze granice wymiaru kar, aby zapobiec zbyt niskiemu 
nakładaniu kar za przestępstwa łowieckie.

Z nuasta % powiatu.
Klub Myśliwych na powiat lubawski.

Lubawa. Dn. 4 bm. o godz. 5 wt lokalu p. Asta odbyło 
aię walne zebranie nowopobudzonego do życia KI. Myśliwych, 
na które stawiło się dużo myśliwych z miasta i powiatu. 
Zebranie zagaił i powitał gości oraz del. Pom. Zw. Myśl. 
łowczego p. Fel. Kawęczyńskiego z Linówca prezes p. dr. 
Rrasse, Z kolei przedłożono regulamin do polowań klub. 
oraz statut, które zebrani z małemi poprawkami przyjęli. 
Przystąpiono do wyboru i uzupełnienia zarządu Klubu. Je­
dnomyślnie wybrano prezesem dr. Brassego, sekr. i skarb. 
Wł. Asta, zastępcą Aug. Maliszewskiego, na 3 ławników 
prof. J. Drosta, Plitta z Kołodziejek i A. Potrykusa z Lubawy, 
łowczym p. Edw. Stolę z Kerbero wa. W końcu poruszono 
różne sprawy organ. Klub Myśl. ma na celu ochronę zwie­
rzyny, zapobieganie kłusownictwu i nieuprawnionemu han­
dlowi zwierzyny. Postara się też wydzierżawić jak najwięcej 
terenów do klub. polowań i będzie pielęgnował piękną 
gwarę myśliwską. Klub liczy już 38 czł.

'Kat. Stów. Polsk. Młodz. Żeńskiej 
w Lubawie.

urządza w~ niedzielę, 15. bm. wiecz. o godz. 8. przedstawienie 
amatorskie pt. „Ofiara serca”, dramat 3 odsłonach na sali 
p. Kowalskiego.

Rzecz dzieje się w miasteczku na granicy kowieńskiej 
w  jednej ze szlacheckich rodzin polskich. Pobudki materjal- 
ne i skoligacenie z pułkownikiem litewskim nie pozwalają 
zamożnej szlachciance cieszyć się tamtejszemi zwycięstwami 
wojsk polskich. Inaczej myśli o tem jej córka, związana 
uczuciami z młodzieńcem ze szlachetnej rodziny polskiej, 
pełnym zapału dla ojczyzny. Niespodziewanie przybywa 
siostra dziedziczki — żona pułkownika litewskiego, i żąda 
od obu publicznego wyrzeczenia się sympatji dla Polski, aby 
załagodzić nieprzychylne dla siebie wieści, puszczone w 
dziennikach litewskich. Matka słaba, zwyciężona względami 
materjalnymi, podpisuje niepatrjotyczną deklarację, córka 
z godnością odmawia podpisu. Tymczasem nadchodzi wia­
domość, że zacny młodzieniec, z którego z wielką ofiarą 
serca wyrzec się musiała bohaterska panienka, jako ochotnik 
armji polskiej leży ciężko ranny w szpitalu. Panienka speł­
nia nową ofiarę. Ciąg dalszy ujrzy się na scenie.

Ceny miejsc: I m. 1,25 zł. II m. 99 gr. III m. 75 gr. wstęp 
na salę 30 gr. Bilety wcześniej nabyć można w księgarni 
p. Opałkównej.

Szan. Obywatelstwo miasta Lubawy i okolicy o liczny 
udział prosi Zarząd.

Odpust Aniołów Stróżów.
Lubawa. Doroczny odpust Aniołów Stróżów odbył się 

ub. niedzieli przy wyjątkowo ślicznej pogodzie. O godz. 8,30 
odprawiona została Msza św,, podczas której chór kościelny 
„Harfa” wykonał piękne pienia przy akompanjamencie prof. 
Grabowskiego na organach oraz pod batutą tut. organisty. 
Na uroczystej sumie piękne okoliczn. kazanie wygłosił ks. 
wik. Degner. Kaplica Aniołów Stróżów w kościele farnym 
została gruntownie odnowiona i przedstawia się obecnie bar­
dzo pięknie.

Z sali sądowej.
Lubawa. Dn. 5 bm. stawali przed sądem okręg, na sesji 

wyjazd, w roli osk. Szczypscy mąż i żona, wł. składu kol. w7 Łą- 
źynie. Sąd Grodzki skazał ich po 250 zł grzywny za niedo­
zwoloną sprzedaż napojów alk. Oskarżeni wnieśli apelację. 
Sąd Okręg, po przesłuchaniu świadków wyrok I instancji 
zniósł i skazał osk. każdego na grzywnę po 100 zł.

Na zakończenie Tygodnia Strażackiego,
Lubawa. Z okazji zakończenia Tygodnia Strażackiego 

urządzono w ub. niedzielę pokazy ratownictwa. O godz.
2 po poł. na alarm syreny zajechała na rynek Straż Poż. 
monie ntalnie przystąpiła do zaimprowizowanego ratowania 

domu p. Maliszewskiego. Zagrożony budynek zakryto tuma­
nami sztucznie wytworzonego dymu. Następnie akcję ra­
townictwa powtórzono jeszcze raz na hotelu Kopernika. W 
tym wypadku pokazano też ratowanie osób z zagrożone­
go pożarem domu. Ćwiczeniom Straży Pożarnej przyglądały 
się setki osób. Sprawność Straży Poż. wzbudzała wśród wi­
dzów podziw i uznanie dla bezinteresownej ich służby.

Spryciarka czy kuzynka ?
Lubawa. W ub. sobotę przybyła do Hotelu Polskiego 

pewna niewiasta, rzekomo z Brodnicy. Następnie udała się 
do p. Kuczyńskiej, przedstawiła się jako kuzynka jej męża, 
mieszk. w Brodnicy i oznajmiła, że mąż p. K odebrał sobie 
życie. Zachowanie się „kuzynki” wydało się p. K. dziwne. 
Na zapytanie drogą telefoniczną okazało się oczywiście opo­
wiadanie „kuzynki” zmyślone. Wobec tego powiadomiono 
Policję. „Kuzynka” wymknęła się jednak do miasta. Tu ją 
zatrzymano i zaprowadzono na post, PP., gdzie ją wylegity­
mowano, a następnie po osobistej rewizji zatrzymano aż do 
zasiągnięcia wiadomości od Policji z Brodnicy co do jej 
identyczności. Spryciarka prawdopodobnie chciała podejść 
czujność K. i później w nocy ją okraść.

Zmiana w Inspektoracie szkolnym*
Nowemiasto. — Przejęcie Inspektoratu Szkolnego w 

Nowemmieśeie przez p. Inspektora Obwodowego Romualda 
Kempa nastąpi w dniach 12 i 13 bm., bezpośrednio poczem 
nastąpi urzędowo przejęcie agend Inspektoratów Szkolnych 
Brodnickiego i Działdowskiego, przyłączonych, jak podaliśmy, 
do Inspektoratu Obwodowego w Nowemmieśeie.

Dotychczasowy inspektor szkolny p. Woźniak odchodzi 
podobno do Kościerzyny na stanowisko Inspektora Obwo­
dowego.

— Pożegnanie p, inspektora szkolnego Woźniaka przez 
nauczycielstwo powiatu; lubawskiego odbędzie się w7 dniu 
14 bm. w Nowemmieśeie w lokalu p. Rogowskiego.

Zasłabła w kościele.
Nowemiasto. P. Regina Kurlikowska, 74 lat licząca, 

oyła w7e wtorek, podczas rannej Mszy św. u Komunji św7. — 
Przyjąwszy Komunję św. — uklękła do modlitwy dziękczynnej, 
w czasie której zrobiło jej się niedobrze i trzeba ją było 
przynieść do domu. Przywołany lekarz stwierdził paraliż le­
wego boku.

25-lecie Tow. Samodz* Rzemieślników.
Nowemiasto. Towarzystwo Rzemieślników Samodziel­

nych obchodzi 25-letnią rocznicę założenia Towarzystwa 
z następującym porządkiem obchodu:

W sobotę, dnia 14 bm. rano o godz. 8 nabożeństwo ża­
łobne za dusze zmarłych członków7 Towarzystwa. Po poł., 
od godz. 5 poeząwrszy, spowiedź.

W niedzielę, 15 bm. rano o godz. 8 uroczyste nabożeń­
stwo na intencję Rzemiosła i wspólna Komunja św.

O 11 i pół uroczyste posiedzenie, połączone z akademją 
i wręczenie dyplomów, poczem wspólny obiad w hotelu p. 
Bony.

O jak najliczniejszy udział Szan. Obywatelstwa w uro­
czyści uprasza Zarząd.

Dziesięciolecie istnienia Stowarzyszenia 
„Dzieci Marji“.

Nowemiasto. Z okazji 10-lecia swego istnienia Stów. 
„Dzieci Marji” 15 bm. o godz. 19.30 w7 sali Hotelu Centralnego 
urządza przedstawienie oraz zabawę taneczna, z której czy­
sty zysk przeznacza na gwiazdkę dla najbiedniejszych dzieci.

Ze względu na to, że Stowarzyszenie od kilku już lat 
obdarow7uje gwiazdką najbiedniejsze dzieci, których liczba 
z roku na rok się powiększa, mamy nadzieję, że Sz. Oby­
watelstw7© miasta i okolicy poprze ten doniosły cel jaknaj- 
liczniejszem wzięciem udziału wr tej imprezie, aby liczba ob­
darowywanych dziatek mogła się powiększyć, bo jak Pan 
Jezus powiada: „Coście uczynili jednemu z tych, maluczkich, 
mnieście uczynili”.

Z obchodu 5-lecia Chóru Kościelnego.
Nowemiasto. W ub. niedzielę miejsc. Chór kościelny 

obchodził 5-lecie swego założenia. Celem uczczenia tej rocz­
nicy urządzono wiecz. w sali hotelu Centralnego wieczornicę, 
składającej się z występów chóru mie«z., wesołej operetki, 
odegraną przez czł. chóru i z różnych innych urozmaiceń. 
Zaczęła ona się udatnie odśpiewaną pieśnią „Niech nas jed­
ność łączy w7 koło”. Po przerwie, podczas której grała do­
borowa orkiestra, odegrano operetkę 1-akt. „Papugi naszej 
babuni” , która i pod względem, doborowej, a przedewszyst- 
kiem i humorystycznej treści i dobrej gry wywołała wTśród 
publiczności salwy śmiechu i żywe oklaski, Krótkie prze­
mówienie wygłosił ks. radca Papę, dziękując towarzystwu, 
a w szczególności dyr. p. Smukale, za tak owocną pracę około 
upiększenia Mszy św., a także za przybycie publiczności. 
Ubolewając nad niewielką liczbą gości zaznaczył, że głów7ną 
tego przyczyną jest odbywający się w tym czasie dancing 
Och. Straży Pożarnej. Kończąc swe przemówienie, wniósł 
okrzyk na cześć Chóru Kościelnego, który zebrani z zapałem 
powtórzyli. Następnie chór wystąpił jeszcze z jedną pieśnią, 
która również wypadła zadawalająco.

Potem odbyła się harmonijna zabawa tan., urozmaicona 
występami wesołemi chóru, pocztą japońską itd.

Z sali sądowej.
Nowemiasto. W ub. wtorek na sesji wyjazd. Sąd Okr. 

z Torunia rozpatrywał m. in. sprawę Adama Doczyka 
i Pauliny M inekowej z Nowegomiasta z art. 234 k. k. 
Po przesłuchaniu świadków i biegłych sąd po naradzie ogło­
sił wyrok, mocą którego ubu oskarżonych uznaje się winnymi 
i wobec tego osk. Doczyka skazuje się na 2 lata bezwzględnego 
więzienia, a Minekową na 3 mieś. więzienia w zawieszeniu 
na 2 lata. Na wniosek prokuratora Doczyk został z sali sąd. 
odstawiony do więzienia. Od kosztów sąd. Sąd obu uwolnił.

Po przerwie obiadowej odbyła się rozprawa karna prze­
ciwko Fr. Kasprzyckiemu z Nowegom iasta za stawienie 
w kwietniu 1932 czynnego oporu policjantom, zamierzającym 
go odprowadzić do posterunku, zaś przeeiw7ko Stan. Iwran- 
kowskiemu z Łąk miejskich, Leon. Zakrzewskiemu, 
Bron. Brandtowi i Mich. Kasprzyckiej, wszyscy 
z Nowegomiasta, a to, że policji przeszkadzali w tej czyn­
ności. Sąd po przesłuchaniu licznych świadków wydał wy­
rok, mocą którego osk. Fr. Kasprzyckiego skazał na rok bez­
względnego więzienia, zaś osk. M. Kasprzyckę, St. Iwankow- 
skiego i L. Zakrzewskiego na 6 mieś. więzienia z zawiesze­
niem na 2 lata, zaś osk. Br. Brandta uwolnił od winy i kary. 
Taksamo Sąd wszystkich uwolnił od opłat i kosztów sąd. 
Na wniosek p. Prokuratora, ze względu, że Kasprzycki na 
tut. terenie jest znany jako awanturnik został natychmiast 
aresztowany.

Następnie odbyły się 2 rozprawy karne przeciwko Ign. 
Krajnikowi z Krotoszyn i małż. Cipiorom Ant. i Stan. 
z TyLic za nielegalne sprzedawanie napojów7 alkoh. Sąd po 
naradzie w całej pełni zatwierdził wyroki Sądu grodzkiego. 
Wobec tego osk. Krajnik został skazany na l mieś, więzienia

z doliczeniem kosztów sąd. w kwocie 15 zł, zaś St. Cipiora 
na 1 mieś. więź., a jego żonę na 200 zł grzywny lub !0 dni 
aresztu. Ostatnia rozprawa była Szczepana Kaminskie- 
go, b. egzektutora miejskiego o sprzeniewierzenie większych 
sum miejskich. Jednakże rozprawę przerwano i dalszy ciąg 
odbędzie się dopiero w czwartek, 12 bm.

Z targu.
Nowemiasto. Targ wtorkowy był bardzo słaby, Zato dużo 

dowieziono ziemniaków7 i kapusty. Za ft. masła płacono 1,30 
zł, mdl. jaj 1,20 zł, jabłka 30 gr, gruszki 25 gr, gęsi szt. 4 zł, 
dzikie kaczki szt. 1,80 zł, kuropatwy szt. 80 gr, ctr. kapusty 
2,50 zł, kartofli 1,50 zł.
 ̂ Targ na świnie był także mały. Za ctr. bekonów płacono 
38 zł, świnie tłuste 43 zł, parę prosiąt od 25—37 zł. Trans- 
akcyj zaw7arto stosunkow7o mało.

Pokwitowanie.
Tereszewo. Za książeczki o św7. Antonim Padewskim 

(Wyd. Salezj,, Warszawa 1933) ofiarowali na nasz kościół pp.
I. z Wawrowic: 1. Br. Makowska 2 zł, 2—5. Anna Grabowska,
A. O., J. O., A. M., po 50 gr, 6. B. P. 30 gr, (3—6. przez M. K .);
II. z Otręby : 1. Leonard Mówka 1,50 zł, 2—4. Anastazja Ol­
szewska, Zofja Wiśniewska, J. O. po 50 gr, 5. N. C. 20 gr;
III. z Mikołajk : Grzonka 1 z ł ; IV. z Lubawy: 3 z ł ; V. z Te- 
reszew7a : 75 gr. Ks, kuratus Hundsdorff.

Konto czekowre P. K. O. Poznań nr. 213.901.

Uroczystość Sodalicji Marjańskiej Panien.
Mroczno. W niedzielę, dnia 8 października, odbyło się 

w7 tut, kościele parafjalnym na sumie pierwsze uroczyste 
przyjęcie s^dalisek do istniejącej od lutego 1932 r. Sodalicji 
Marjańskiej Panien. Sodaliski, wprowadzone w uroczystej 
procesji z sali parafjalnej do kościoła, składały kolejno, po 
odśpiewaniu Veni Creator i przemowie ks. Moderatora, całe 
w bieli i z świecą gorejącą w ręce, na stopniach ołtarza uro­
czyste przyrzeczenie wiernej służby Patronce swej Niepoka­
lanie Poczętej N. Marji Pannie. Po sumie odśpiewrano Te 
Deum na podziękowanie Panu Bogu za łaskę, że pozwolił 
założyć w tutejszej parafji Sodalicję Marjańską.

Z życia towarzystw.
Mroczno. O g. 2 po poł. zebrało 3ię Stów. Młodzieży Mę­

skiej na miesięczne zebranie na sali parafjalnej. Referat 
wygłosił drh. Antoni Witkowski, w7ykazując ujemne oddzia­
ływanie alkoholu na organizm i charakter człowieka. Huczne 
oklaski nagrodziły referenta. Pozatem omówiono szczegółowo 
udział Stowarzyszenia w7 przygotowaniach na „Dzień Misyjny” 
i święto „Chrystusa Króla” oraz uchwalono wT dniu 19 listo­
pada urządzić uroczystą akademję. Po załatwieniu spraw 
mniejszej w7agi zamknął prezes drh. Feliks Pączkowski ze­
branie, poczem wszyscy udali się na nabożeństwo różańcowe.

Po nabożeństwie różańcowem zgromadziło się na sali 
parafjalnej Stowarzyszenia Młodzieży Żeńskiej. Referat
0 walce z now7oczesnem pogaństwrem wygłosiły drhny Pe- 
lagja Pączkow7ska i Domżalska. W miejsce dotychczasowej 
skarbniczki, drhny Janiny Zielińskiej, która się udała na 
kurs gospodarstwa domowrego, wybrano drhnę Dąbrowrską. 
Uehw7aliw7szy współudział w uroczystościach Dnia Misyjnego
1 na część Chrystusa Króla, odśpiew7ały druhny Hymn Mło­
dzieży żeńskiej i rozeszły się do domów, pełne zapału do 
dalszej pracy.

Z życia naszego Kat. Towarzystwa Polek.
Mroczno. Katolickie Towarzystwo Polek urządziło w7 

niedzielę, 8 października, swe miesięczne zebranie w sali pa­
rafjalnej pod przewodnictwem prezeski, p. Kurlikowskiej. Za­
gaiwszy zebranie i pow7itaw7szy patrona, ks. prób. Kalitow- 
skiego, oddała prezeska głos sekretarce, p. Wiśniewskiej, celem 
odczytania protokółu z ostatniego zebrania. Następnie wy­
głosił ks. Patron odczyt na temat: „Nie będziesz miał bogów 
cudzych przedemną”, przedstawiając w7 nim walkę nowocze­
snego pogaństwo z prawTdziw7ą religją oraz konieczność zwal­
czania zgubnych tych prądów7. Prezeska odczytała zdarzenie 
z życia ks. Bosko o nawróceniu uczonego lekarza. Towarzy­
stwo postanowiło poprosić ks. Patrona o odprawienie Mszy 
św. na intencję toworzystwa oraz uchwoliło wziąć udział w 
uroczystościach Dnia Misyjnego i święta Chrystusa Króla, 
zwłaszcza przez wspólną spowiedź i KonYunję św. Modlitwą 
zakończono zebranie.

Z tygodnia strażackiego.
Mroczno. Jak po inne lata tak też i w roku bież. na- 

sza Ochotn. Straż Poż. urządza w7 tygodniu strażackim swe 
imprezy, ażeby zasilić swą kasę, która w obecnym czasie 
świeci pustkami. Prawda, że są ciężkie czasy, że widmo 
kryzysu Dadal groźnie wisi nad nami, ale mimo to powinny 
się znaleźć te kilka groszy dla tak pożytecznego stowarzy­
szenia, jak OSP. Mamy przeto nadzieję, iż Szan. Obywatel­
stwo stawTi się gremjalnie na imprezę, urządzaną na na- 
stępną niedzielę. A w/ięc do zobaczenia w niedzielę, 15 bm. 
na sali parafjalnej!

Nominacja urzędnika stanu cywilnego.
W* Batów ki* Dekretem Pana Wojew7ody Pomorskiego 

został p. Leon Pestka, nauczyciel publ. szkoły powszechnej 
w W. Bałówkaeh, zamianowany urzędnikiem stanu cywilnego 
na obwód Wielkie Bałówrki.

Wybór rozjemcy.
Grabowo. Rolnik Bronisław7 Borowrski z Grabow7a zo­

stał z dniem 14. VII. 33 r. zamianowany zastępcą sędziego 
rozjemczego na obw7ód Grabowo.

Nominacja zastępcy urzędnika stanu cywiln.
Ciche. Dekretem Pana Wojewody Pomorskiego został 

p. Kazimierz Ułanowski, kierownik szkoły powszechnej, za­
mieszkały w Cichem, zamianowany zastępcą urzędnika stanu 
cywilnego na obwód Ciche.

Z Pomorza
Kradzież podczas jarmarku.

Lidzbark. Podczas ostatn. jarmarkufkramnego skradziono 
zegarek z kieszeni J. Skibowskiemu z Lidzbarka, gdy przypa­
trywał się grze w cukierki tak zw. „para niepara”.

Nieco o stacji sygnalizacyjnej.
Lidzbark. SwTego czasu donosiliśmy o postawieniu 

nowoczesnej stacji sygnał, przy przejściu toru kol. opodal 
maj. Ciborza. Ostatnio sygnalizowania świetlne ustały. 
Okazało się, że cienka rurka przewodu tlenu acetelinow7ego 
się zasadzała, skutkiem tego rurka pękała, natomiast sygna­
lizowanie dzwonków funkcjonuje dokładnie. Remont potrwa 
około 2 tygodnie.

Staruszka zaniemogła na ulicy.
Działdowo. Wychodząca z kościoła ok. 70-letnia sta­

ruszka W. Zdunek nagle zaniemogła. Przywołano powózkę, 
którą odwieziono ją do domu i oddano w opiekę lekarską.

Robotnik leśny zabity przez drzewo.
Zbiczno. W ub. piątek przed poł. wydarzył się w tut. 

lesie tragiczny wypadek. Podczas spuszczania drzewo rob. 
leśny 53-letni Antoni Wiśniewski został uderzony przez drze­
wo w7 głowę tak silnie, iż został na miejscu zabity. Sp. w 
nadleśnictwie ZbiczDO zatrudniony był od lat dziecięcych.



Ślub Prezydenta Rzplitej.
Warszawa, 10. 10. W dniu 10 bni. o godz. 11 

rano w kaplicy zamkowej odbył się ślub p. Pre­
zydenta Rzeczypospolitej z panią Marją Dobrzań­
ską. Obrzędu religijnego dokonał J. E. ks. kard. 
Rakowski w obecności prezesa rady ministrów, 
szefów kancelarji cywilnej i gabinetu wojskowego, 
adjutanta przybocznego oraz najbliższej rodziny. 
Akt ślubu podpisali jako świadkowie szef kance­
larji cywilnej oraz szef gabinetu wojskowego.

Małżonka p. Prezydenta Rzeczypospolitej, p. 
Marja Dobrzańska, primo voto Nagórna, urodziła 
się w r. 1896 w Warszawie. Jest jedyną córką 
nieżyjących już śp. Zofji z Kinnelów i Zygmunta 
Dobrzańskich, właścicieli domu przy ul. Nowo­
grodzkiej 34. P. Marja Dobrzańska wychowała 
się w domu dziadków. Pierwsze jej małżeństwo 
z mjr. Nagórnym zostało przed pięciu łaty unie­
ważnione przez Kościół Katolicki. Pani Nagórna 
powróciła wówczas do panieńskiego nazwiska.

Dalsze losy b. więźniów 
brzeskich.

Co się stanie ze skazanymi po odrzuceniu 
kasacji ?

Warszawa. W kołach prawniczych dyskuto­
wana jest sprawa, co stanie się ze skazanymi po 
odrzuceniu kasacji przez Sąd Najwyższy. Termin 
ewentualnego osadzenia w więzieniu skazanych za­
leży wyłącznie od prokuratora Sądu Okr. i nie 
jest on w tym względzie krępowany żadnym okre­
sem czasu i wogóle może nie wydać nakazu uwię­
zienia. Znane są tego rodzaju precedensy. Np. 
biskup marjawicki Kowalski, mimo skazania na 
więzienie, nie został dotychczas uwięziony.

Decyzja w sprawie więźniów brzeskich będzie 
miała znaczenie polityczne. Nie jest wykluczone, 
że w sprawie dalszego losu b. więźniów brzeskich 
wypowie się Rada Ministrów.

Jak donosi jedno z pism „sanacyjnych’’, spra­
wa wykonania wyroku jeszcze się przewlecze 
z powrodu formalności proceduralnych. Co do ew. 
amnestji, zwraca to pismo uwagę, że Prezydent 
Rzplitej jest nieograniczony pod tym względem, 
t. zn. może zarówno zwolnić skazanych tylko od 
kary więzienia, pozostawiając utratę praw obywa­
telskich, bądź też pozostawić ich na prawach obywa­
telskich, zatwierdzając jednak wyrok więzienia, 
bądź wreszcie zmniejszyć karę.

„Czarna sobota“ angielskiej 
marynarki wojennej.

Dwie łodzie podwodne L. 26 i L. 19 poszły 
na dno morza. — Szczęśliwe wyniki 
akcji ratunkowej. — Zabici i ranni.

Londyn. Admiralicja brytyjskiej marynarki 
wojennej otrzymała alarmujące radjogramy o wy­
padku łodzi podwodnej, która wpadła na skały 
podwodne w pobliżu wysp szkockich. Wśród 
załogi łodzi są liczne ofiary. Szefostwo marynarki 
wojennej wysłało okręty ratunkowe.

Londyn. Łódź podwodną L. 26, która w so­
botę osiadła na skałach w pobliżu wysp szkockich, 
doprowadzono do portu Cameltown.

Jak wykazują dochodzenia, na łodzi nastąpiła 
eksplozja w hali maszyn, powodując śmierć dwóch 
marynarzy. Trzynastu członków załogi jest ciężko 
rannych.

Druga łódź podwodna, „L. 19% która osiadła 
również na dnie, została wydobyta na powierzchnię 
bez wypadku.

Redaktorzy Ciesielski i Gwizdalski 
wytoczył i proces aferzyście 

Konowi.
Na tle sprawy o przemyt, w której oskarżeni 

są, b. aspirant P.P. Daniel Bachrach, przemytnik 
Sal i inni, zapowiada się sensacyjny proces wsku­
tek skargi, którą wnoszą redaktorzy narodowej 
prasy pomorskiej Gwizdalski i Ciesielski.

Red. Gwizdalski i Ciesielski, przeciwko którym 
umorzono dochodzenie wszczęte zpowodu zeznań 
aferzysty Kona, występują do sądu przeciwko 
Konowi o fałszywe oskarżenie.

Przypomnieć należy, że W. Ciesielski i S. 
Gwizdalski, redaktorzy «Pielgrzyma Pelplińskiego” 
w wyniku doniesienia Kona zostali aresztowani 
pod zarzutem udziału w bandzie Sala i osadzeni 
w więzieniu. Po dłuższem przetrzymaniu obu re­
daktorów, wobec braku jakichkolwiek podstaw do 
oskarżenia, zwolniono.

Obecnie, chcąc uzyskać pełną satysfakcję mo­
ralną, wytaczają Konowi proces, który zapowiada 
się nader sensacyjnie.

W interesie „bezpieczeństwa 
publicznego“ został zamknięty 

„Rozwój“, propagujący odżydzenie 
polskiego handlu i przemysłu.
Warszawa, 10.10 Wczoraj zarządzeniem sta­

rostwa warszawsko-śródmiejskiego zawieszona 
została działalność towarzystwa rozwoju życia na­
rodowego w Polsce, w skróceniu „Rozwój”. Jedno­
cześnie opieczętowany został lokal biura towarzy­
stwa przy ul. Zórawiej 2.

Jako powód zawieszenia zarządzenie staro­
stwa wymienia, iż «Rozwój” działalnością swą za­
grażał «bezpieczeństwu publicznemu44.

Jak wiadomo, towarzystwo „Rozwój” miało 
na celu popieranie rozwoju życia gospodarczego 
w Polsce i prowadziło propagandę za odżydze- 
niem polskiego handlu i przemysłu.

Zamordowanie burmistrza 
na Śląsku czeskim.

Morderca ukrył się w szybie węglowym.
Cieszyn. W PietwaMzie, na czeskim Śląsku, 

został zamordowany tamtejszy burmistrz, nadszty- 
gar Józef Grygar, którego zastrzelił bezrobotny 
Klimsza, dając do niego 9 strzałów. Morderca, 
który podobno jest komunistą, po dokonaniu 
zbrodni ukrył się w szybie węglowym.

Mimo dokładnych przeszukiwań, dotychczas 
nie udało się wykryć kryjówki mordercy.

Dollfuss udał się pieszo do katedry 
św. Szczepana.

Wiedeń. W piątek wstał niespodziewanie 
z łóżka kanclerz Dollfuss, postanowiwszy udać się 
do katedry św. Szczepana, celem podziękowania 
Bogu za ocalenie życia.

Kanclerz wyszedł na ulicę w towarzystwie 
swego sekretarza i przeszedł pieszo do kościoła, 
poznany na ulicy przez przechodniów, którzy 
wznosili na jego cześć entuzjastyczne okrzyki.

R U C H  T O W A R Z Y S T W .
Lubawa. Koło Związku Inwalidów Wojennych R. P. w 

Lubawie podaje swym członkom do wiadomości, iż dokładne 
sprawozdanie co do Pożyczki Narodowej musi Zarząd Koła 
przedłożyć Wydziałowi Wykonawczemu w Warszawie do 81 
października 1933 r., wobec czego Zarząd Koła prosi wszy­
stkich swych członków do podania, ile kto zadeklarował po­
życzki do 23 października rb., ponieważ przy sprawozdaniu 
musi Zarząd imienną listę zadeklarowanych członków wysłać.

Zarząd.

po najtańszych cenach p o l e c a

NOWEMIASTO

Od poniedziałku, dn. 9 paźdz. rb.

L O K A L  K A S O W Y
jest otwarty

przed pot. od godz. 9-tej do godz. 1-szej 
po połud. od godz. 3-ciej do godz. 5-tej 
w s o b o t ę  tylko przed południem od 

godz. 9-tej do godz. 1-szej.

Bank Ludowy w Lubawie

T A P E T
w wielkim wyborze p o l e c

. K S I Ę G A R N I A  D R W

Przedzierźawienie
polowania

gminy Montowo odbędzie się 
dnia 21. X. 33 r. o godz. 3-ciej 
po poł. na tutejszem sołectwie
Zarząd Spółki Łowieckiej.

Sieję
przez cały rok na mojem ogro­
dzie położonym przy ogrodzie 
p. Susmarskiego i p. Surdykow- 
skiego

truciznę
Bronisław Tuszyński II., 

Łąźyn.

Pokój
umeblowany słoneczny fronto­
wcy z osobnem wejściem, dla 
1—2 panów z całem utrzyma­
niem od zaraz lub 1. XI. wy­
najmę

Ł. Markuszewska,
Nowemiasto, ul. 19 Stycznia 10.

4-pokojowe

mieszkanie
wraz z kuchnią i centr. ogrze­
waniem ma do oddania

* Drwęca” No wemiast o.

jak: aparaty
ostrze różnego rodzaju 

pędzle
miseczki

„DRWĘCA Druk. i Księgarnia

K Ą C I K  RA O J O  WY
Audycje Polskiego Radja w Warszawie.

Czwartek, 12. 10. rb. 7.00 Audycja poranna. 11.30 
Przegląd prasy. 11.40 Wiad. o eksporcie polskim. 11.45 
Kom. Min. Opieki Społ. dla Państw7. Urzędu Pośredn. Pracy 
i wiad. bież. 11.55 Sygnał czasu. 12.05 Płyty gr. 12.30
Dz. połudn. i wiad. meteor. 12.35 I-szy Poranek szkolny 
z Fiłharmonji Warsz. 15.30 Wiad. gosp 15.40 Tr. z Krako- 
wTa muzyki lekkiej. 16.40 Odczyt dla kobiet. 16.55 Tr. 
z Wilna koncertu solistów'. 17.50 „Kom. roln. Min. Roln. 
i Reform Roln.*. 18.00 Odczyt. 18.20 Słuch. pt. „Most* p|g 
Szaniawskiego. 19.25 Odczyt aktualny. 19.45 Dz. wiecz. 20,00 
Koncert. W przerwie „Skrzynka poczt, techn.“. 22.00 
Wiad. sport. 22.10 Muzyka tan. — w przerwie wiad. meteor, 
dla kom. łotn. i komunikat polic.

Piątek, 13, 10. rb. 7.00 Audycja poranna. 11.30
Przegląd prasy. 11.57 Sygnał czasu. 12.05 Koncert. W przer­
wie Dz. połudn. i wiad. meteor. 15.30 Kom. gosp. 15.40 
Kom. Państw7. Urzędu Wych. Fiz. i Państw7. Zw. Sport. 15.45 
Kronika harcerska. 15.50 Chwilka morska i kol. 15.55 Tań­
ce z płyt. 16.40 Przegląd w7ydawTnictw7. 16.55 Koncert soli­
stów. 17.50 „Książka roln.*. 18.00 Odczyt pt. „Co Batory 
uczynił dla Litwy?“ (Tr. z Wilna). 18.20 Muzyka lekka z „Ga- 
stronomji“. 19.20 Weekend”. 19.25 Felj. aktualny. 19.45 Dz, 
wiecz. 20.00 Pogadanka muz. 20.15 Tr. koncertu z Filhar- 
monji Warsz. z udziałem Prokofjewa. W przerwie afelj. lit. 
pt. „Morze polskie jako czynnik sztuki*. 22.40 Wiad. sporŁ 
22.50 Muzyka tan. W przerwie wiad. meteor, dla kom. 
lotn. i kom. polic.

Urzędowe sprawozdanie targowej Komisji 
w Poznaniu.

z dnia *G. 10. 1933 r.
K r o w7 y :

Tuczone pełnomięsiste . . . 66— 72
Wytoczone mięsiste . . . .  56— 64
Nietczuone, dobrze odżywione . . . 42— 48
Miernie odżywione . . . . 2 8 — 34

J a ł o w i c e :
Wytuczone pełnomięsiste . . . 70— 76
Tuczone mięsiste . . . . .  62— 66
Nietuczone, dobrze odżywione , . . 52— 58
Miernie odżywione . . . .  44— 50

Ś w i n i e  ( t u c z n i k i ) :
Pełnomięsiste od 120 do 150 kg. żywTej wagi 110—114
Pełnomięsiste od 100 do 120 kg. żyw7ej wagi 104—108
Pełnomięsiste od 80 do 100 kg. żywej wagi 94 -100
Mięsiste ponad 80 kg. żywe} w7agi 82— 90
Maciory i późne kastraty . 100—104

B u h a j e :
Wytuczone pełnomięsiste 64 -  70
Tuczone mięsiste . . . . 56-  60
Nietuczone, dobrze odżyw7, starsze 50— 54
Miernie odżywione 40— 46

C i e l ę  t a :
Najprzedniejsze cielęta w7ytuezone 76— 84
Tuczone cielęta . . . . 66— 72
Dobrze odżywione . . . . 60— 64
Miernie odżywione 50— 56

M ł o d z i e ż :
Dobrze odżywione . . . 44— 50
Miernie odżywione 42— 44

GIEŁDA WARSZAWSKA.
z dnia 9. 10. 33 r.

Londyn 27.49
Szwajcarja 172.45
Holandja 358.85
Nowy Jork kabel 5.58
Paryż 34.83
Praga 26.43
Belg ja 123.99
Włochy 46.62

GIEŁDA ZBOZOWA W POZNANIU.
Notowania oficjalne z dnia 10. 10.

Płacono w złotych za 100 kg.
Zyto nowe zdatne do przemiału 14.50—14.75
Pszenica 19.50—20.00
Mąka żytnia 22.25- 22.50
Mąka pszenna 65 proc. 32.00—34.00
Otręby żytnie 8.50— 9.00
Otręby pszenne 8.50— 9.00
Owies 14.25—14.75

v Jęczmień browarowy 16.00—17.00
Rzepak 37.00—38.00
Gorczyca 37.00—39.00
Groch Victoria. 20.00—24.00
Groch Folgera 22.00—25.00

Za  red ak c ję  o d p o w ie d z ia ln y : F ran c is zek  Ł u p ie k i w  N ow em m ieśc ie ,
Za  og ło szen ia  red a k c ja  n ie  o d p o w ia d a .

W  ra z ie  w yp a d k ó w , sp ow od ow a n ych  s iłą w yższą , p rzeszk ód  w

zak ła d z ie , s tra jk ó w  itp ., w y d a w n ic tw o  n ie od p o w ia d a  za  dostarczen ie
pism a, a abonenci n ie m a ją  p ra w a  d om agan ia s ię  n iedos ta rczon ycb
n u m erów  ulb od szk od ow a n ia .

Z dniem 2 października

BIURA BANKOWE
otwarte dla publiczności

od godz. 9^do 1-szej 
po południu od godz. 3 do 5-tej 
w sobotę tylko od godz. 9—1-ej.

Nowemiasto, 30. 9. 33.

BANK L U D O WY
N O W E M I A S T O .

Wieńce
i świeże kwiaty stale do na­
bycia Lubawa,

ul. Sądowa 3.

Dom — willa
wT Now7emmieśeie, przy gł. ulicy 
i dworcu, 6 pokoi — kuchnie 
z przynależnościami, oficyna 
3 pokoje i kuchnia, stajnia — 
garaż — ogród. Korzystnie na 
sprzedaż — mała wpłata — 
korzystna hipoteka — lub do 
wynajęcia. Zgłosz. przyjmuje 
A. Kurlikowski, Nowemiasto, 

Jagiellońska 21.

BACZNOŚĆ!
Ochotnicza Straż Pożarna 

M R O C Z N O
urządza w niedzielę, dn. 15 bm, 

na sali parafjalnej

Z A B A W Ę
J E S I E N N A

początek o godz. 5-tej po poł, 
O liczny udział prosi

Zarząd
Osobnych uwiadomień nię 

wysyła się.


